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Bolszewicy zaleli znówKiiów!
Wojslfa czerwone idą na Charków i Chersoń!

° r o w 8 z o r y u m
w światłe gospodarczych postulatów kraju.

L w ów , 4. .grudnia.
(Sp). Dla całej Europy kres Wojny światowej 

sta-ł się początkiem nowego okresu gospodarcze 
go. Zerwane skutkiem zmagań na polu walki 
węzły handlowe i finansowe P u zyn a  ją być ra 
nowo nawiązywane, zgodnie z wytworzoną skut­
kiem wojny oiryentacyą polityczną, kroczy roz­
wój sto-surków -gospodarczych, przystosowując 
się do nowych gramie i sojuszów politycznych.

I wschodnia połać -naszego kraju przebyć 
musi i, co z radością stwierdzić mo-żemy, prze­
bywać P ż  poczyna — okres regeneracyi gospo­
darczej. Jak cala Polska, tak i wschodnia.M ało­
polska odbywa ów proces regeneracyjny o tyic 
w odmiennych od Irnych państw warunkach, iż 
nietyle o nawiązanie zerwanych w czasie wsjny 
stosunków handlowych i finansowych chodzi, ile 
raczej o wybudowanie całkowitej sieci row ych 
stosunków, o-doowiadających zmienionej sytuaoyi 
politycznej. Wiedeń, dotychczasowa centrala ży­
cia przemysłowego, handlowego i finansowego, 
przestała nią być dla naszej połaci Małopolski. 
Zmusza to wszystkich od najdrobniejszego rolni­
ka do najpoważniejszego przemysłowca, do oglą­
dnięcia się w mną stronę, do wyszukania, nowych 
źródeł zakupu i zbyta. W ymaga to wielu w ysił­
ków, wielkiego zużycia energii i długiego czasu, 
nim tego rodzaju przemiana ra polu go-spodarczem 
się dokona. Odwrót z Wiednia i zwrot k-u W ar­
szawie — zjawisko, które obecnie staje się maso- 
wem —  nie jest rzeczą ani łatwą, ani szybko prze- 
pr-owadzalną. Oznacza on bowiem .zmianę w do­
tychczasowym ustroju orgarizacyjnym wszyst­
kich warsztatów pracy, handlowych, przem ysło­
wych, finansowych, a nawet rolniczych. Dawne 
związki z centralami w Wiedni-u ustępują miejsca 
nowym z centralr.emł instytucyami w Warsza­
w ie; przemysł zaohodrio-austryacki ustąpi miej­
sca przemysłowi francuskiemu, -belgijskiemu, an­
gielskiemu i-tp.

Tę przebud-owę przechodzi obecnie kraj nasz. 
1 orzechodzi ią żywiołowo-, bez agitacyi z czyjej 
ko-Iwiek strony w kierunku naw-iązmni-a -ak najści- 
śleisz.wh <jw«iwtków z Królestwem r Poznańs-kiem. 
W  str» »i e Wurszawy skierowuje się obeerie 
s* z rok S iiK lr-cb  w życiu go-spodarczem zaintere­
sowanych czynników. A ruch ten z czasem coraz 
stlniejsr-e przybierać musi rozmiary. Jest to ko-

tDalszy ciąg na str. 2),

Katastrofalna lllęsRa DeniKina
Setki armat, tysiące karabinów w rękach bolszewickich!

Wiodeń, 4. grudnia. 
i(Telef.) (u). Moskiewski koumnikat -bolszewi­

cki brzmi, jak następuje: iNa froncie Dołudriowym 
walki o Kijów rozgorzały na nowo. Armia czer­
woną- podjęła ofensywę, a zutóywiszy się wśród 
zaciętych waCt do Kijwwa po » -dnfesłonych 9nkce- 
sach weszła dc miasta.

Równocześnie ataki na południe od Żytomie­
rza p-izyriosły sukcesy terenowe. Na poła-ćkme od 
Niży-na posunęła się -armia czerwona ,<> 40 wiorst

n-a p-e-iudnio, a w kierunku Wałujki z-ajęra BM ucz 
Bu+u-rlhiówka została znowu- zajęta. Zdobycz na 
froncie południo-wym jes-t olbrzymia ■ setki armat 
tysiące zdebyifch  karabinów- maszynowych, 
wielka H®ść jańców dfe-pieno jest obliczana. Wolska 
ceerwoue zajęły olbrzymie połacie kraju ipęoząc 
pr»ed sobą armię ochotniczą. Spodziewać się n»* 
leży w  krótkim cztesie zajęcia Charikowa i marszu 
na Chers@rv

EWENTUALNY SKŁAD GABINETU.
W arszawa, 4 gtrudma. 

(PAT). ..Przegląd W ieczorny" podaje nastę­
pującą listę przyszłego- gabinetu:

W iceprezydent gabinetu: p. Skulski!
Skarb: p. W ładysław Grabski.
Rolnictwo: p. Bujak.

■Roboty publiczne, p. Kędzior.
Sprawiedliwość: p. Grzędzielski.
JPraca: p. Brejskj (ludowiec poB-rtaństó. Dc 

W obczasowy podsekre-tarz stanu).
Sprawy w ewnętrzn-e: p. Wojciechowski 
Sprawy w ojskow e: p. Sosnkowski.

W ielka afera przemytnicza.
Skompromitowana warszawska firma Norbli ta

rzeczywistości- pasy transmisyjne, wartości parę* 
set tysięcy koron. Stwierdzono, że dla uniknięcia 
kosztów  transportu i oclenia firma warszawska 
chciała ten transport otrzymać pod adresem zbro­
jowni. W ojskow ość prowadzi dochodzenia prze­
ciwko osobom wojskowym , wmieszanym w tę

Kraków, 4 grudnia.
(Telet) (G ) W czoraj arssziowaja połicya Ja­

na Gatzu, technika, współpracownika firmy war­
szawskiej Norbli a, który zgłosił się do tutejszej 
zbrojowni i chciał odebrać nadeszlych z Wiednia 
■pod adresem zbrojowni 6 beczek rzekomo z-e
smarami. Okazało się, że beczki te zawierały w sprawę, a poMcya przeciwko Gatzowi.

ARTYŚCI KRAKOWSCY ŻOŁNIERZOWI
Kraków, 4 grudnia: 

(Tslef.) (G) Artyści teatrów krakowskich 
złączyli się po-d hasłem: „Artyści krakowscy żoł­
nierzowi w oolu“ , aby- dn a 11 bm. urzą-dzić wiel­
ką zbiórkę na gwiazdkę dla żołnierza polskiego 
w polu. W  wykoina-niu całodziennego program-u 
wezmą u-dział w szyscy krakowscy artyści, któ- 
rziy nadto skład*]* Połowę dziennej gaży na ccie 
gwiazdki. W  programie jest ,,Krakowskie W ese­
le" na wozach z tradycyjnym organistą żydem 
i drużbami n-a komach. W esele to odwiedzi po 
kolei wszystkie krakowskie resta-uracye i ka- 
wiarn e. Roł-e drużbów, organisty i żyda objęli ar­
tyści, muzyka zaś weselna złożona będzie z 
członków orkiestr teatralnych. Przez- całe przed- 
poł-udnile funkeyonować będą przy dźwiękach rou-

zysk-i wojskowe w  dia-ra-kterze, kwesta-rek ,per- 
s0'iialc wszystk-ch czterech teatrów. Ponadto w 
ciągu wieczornych przedstawień w każdym tea­
trze artyści wyjdą na widownię w kostyu-ntacJl
i charakteryzacji z pusnkami w rękach. Zbiórka 
od!będ'."tie się także we wszystkich kinach. Ponadto 
,p-ost®rąno s-?ę o prze-dłużenie w tym dn.-u godziny 
policyjnej do 2 -po gplnocy. W  trzech restaura^ 
■cyach, t. j. w  ho-telu Sa-s-kim, Pollera i Polon- 
(Drobner), odbędzie się kabaret na m-arę pra­
wdziwie amerykańską. W eźmie w nim udzia. 
przeszło 30 nailfij^ycii sil estradowych. Artyści 
krakowscy, oftarowują-c swoją inieyatywę i pracę, 
są przekonam, że ten pierwszy w Polsce ..Dzień 
aktora dla żołnierza" przyniesie nietylko wspa­
niały rezułta-t finansowy, ale znajdzie także ser 
dec-ziny odzew w społeczeństwie.
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nfeczuość gospodarcza, konieczność, podyktowa­
na! oderwariem się od dotychczasowej alty i ome­
gi życia gospodarczego, od Wiednia. Siia tych 
węzłów musi też równolegle z powrotem normal­
nego trybu życia wzrastać. Jeszcze dziś spółki 
do razowe odpowiadają potrzebom chwili. Lecz 
odbudowa życia gospodarczego rozwinięcie sfe 
przemysłu i handlu i rynku pieniężnego, przeć bę­
dą do nawiązania sto-surków ściślejs y  h, r.a 
trwalszych opartych podstawach.

Czem jest w obec konieczności podyktowanej, 
względami natury gospodarczej stan, mający nam 
być podyktowany z góry, stan 25-letuiego 
prow izoryum ? Daje on pole — na wypndek 
jego zaistnienia —  do dw.u możliwości. A lho społe­
czeństwo, zamieszkujące terytoryum b. Galicyi 
wschodniej, z prowizoryum teni liczyłaby się i w  
dziedzinie stosunków gospodarczych, a wtedy u- 
nikałoby ściślejszych stosunków z W arszawą i 
wogóle centrami życia polskiego, rezerwując je 
sobie na czas po st:bilizacyi stosunków politycz­
nych — co oznaczałoby nrnę gospodarczą kraju, 
gdyż bez trwalszej podstawy finansowej, jaką sil­
ne węzły z centralnemi organizacyami gospodzir- 
czemi Polski dać mogą, nie masz u nas zdrow ego 
ruchu gospodarczego albo też —  a na tę drugą 
m ożliwość wskazuje dotychczasowy bieg wypad­
ków — życie n:e pozwoli na: uwzględnianie poli­
tycznych kon-cepcyi daleko od nas przebywają­
cych teoretyków i przeć będzie do wytworzenia 
silnej, na trwałych fundamentach opierającej się, 
sieci stosunków handlowych, przem ysłowych, fi­
nansowych i rolniczych, i tern samem przejdzie do 
porządku dziennego rad prowizoryum politycz- 
nem.

Życic gospodarcze b. Orli-cyi wschodniej mo­
że tedy albo stanać nad brzegiem przepaści, o ile 
społeczeństwo z faktem prowizoryum liczyć by

słę chciało 1 nie miałoby należytej odwagi
do inwestycyi w kraju i do utrwalenia sto­
sunków gospodarczych, ailbo pójść musi 
tym szlakiem, jakim już obecnie 1— mimo 
niedawre -boje, mimo nieuregulowane jeszcze sto­
sunki polityczne — kroczy, to jest drogą w ybudo­
wania swych stosunków na zasadach bezw zględ­
nej przynależności ziem h. Galicyi wschodniej do 
Polski.

A gdy ten drugi wypadek zajdzie, wówczas 
choćby i narzucono nam prowizoryum, zmieni się 
ono w stan definitywny, którego nikt bez naraże­
nia kraju na zupełną ruinę nie będzie mógł naru­
szyć. Życie gospodarcze kraju jest w ytw orem  
długoletnich stosunków i rozwijać się m oże zdro­
wo jedynie pod warunkiem, iż stosunUr1 polityczne 
i bezpieczeństwo kraju układają się pomyślnie. 
Życie gospodarcze .prowizoryum nip uznaje, a na­
rzucone mu z zewnątrz prowizoryum usiłuje silą 
swych stosunków zmienić w stan stały, definityw­
ny; o ile stosunki polbyczre silniejsze są od ten- 
dencyi gospodarczych, w ów czas prowizoryum 
przemienia się w  klęskę kraju.

Ufni w  rozwój dotychczasow ych stosunków 
gospodarczych nej ziemiach b. Galicyi wschodniej, 
stwierdzając wzrastający ruch przem ysłow y i 
■handlowy, będąc świadkami coraz silniejszego ze­
spalana się naszej połaci kraju z resztą ziem pol­
skich, możemy śmicto twierdzić, i i  społeczeństwo 
nasze i nadal —  nie oglądając się na doktryner­
stwo Zachodu, a idąc za nakazami konieczności 
życiow ej — nie ustanie w  pracy około rozwoju 
kraju pod względem  gospodarczym przez O dbu ­
dowę przemysłu, hardlu i rolnictwa w ścisłym 
kontakcie z resztą ziem polskich i spoi w  ten, spo­
sób kraj nasz z Polską kitem nietylko świadomo­
ści narodowej, ale i jedności gospodarczej.

Miądzynarodowo-prawny charakter GalcyJ —
podstawą polityki ruskiej.

Lwów, 4 grudnia, 
(zet) Wiedeńską „W ola" przyniosła korespon- 

łfoncyę dra M. Łozynskicgo z Paryża, gdzie pod 
dJatą 22 listopada już dobrze wiedziano o  team, co  
w Polsce stało się wiadome dopiero od wczoraj. 
Okazuje się stąd, że informacyjna służba riuska 
jest nieporównanie sprawniejsza od naszej. Co 
więcej — wie ona więcej od naszych „dyploma­
tów " o  przyszłości wschodniej M ałopolski:

—  Teraz — czytam y tam — ma radzić Naj­
wyższą Rada mad tern, juk przeprowadzić swoją 
d-ecyzyę. Ma się to stać w  formie traktatu m iędzy 
entontą a Polską, treścią zaś jego będzie właśnie 
statut dla Galicyi wschodniej.

Kiedy ten traktat zostanie zawarty, dalej, kie­
dy i’ w  jaki sposób przeprowadzony w życie — to 
jeszcze niewiadom a I jeśli dalsze wypadki nie

przyniosą amiany, Galieya wschodnia ma pozosta­
wać przez 25 lat pod zarządem Polski.

W szelako nie jako część Polski, lecz jako oso- 
jbriai jednostka państwowa z  własnym statutem, 
; która zostaje pódl zarządem: PaKski na podstawie 
!uchwały międzynarodowej i pod ochroną prawa 
międ z y marod ow  ego.

Ten międzyna-rodowooprawny charakter Gali­
cy i wschodni ej jest podstawą, na ijakiej powinna 
opierać się cala nasza polityka. Daije on naszemu 
krajowi m ożność życia własnem życiem  państwo- 
wem.

Musimy wszelkiemu siłami pomagać d o  budo­
w y  -republiki ukraińskiej i dbać' o utrzymanie i 
wzmocnienie jedności dlischowieij między ludem u- 
kiraińsikim republiki ukraińskiej ai Galicyi w scho­
dniej.

jaką dostała się armia,. Rozkazem naczelnego ata- 
mama przystąpiono d o  organizncyi nowe} brygady 
siczowej (bo stara przeszła do Denikina. — Przyp.

Reorganizacya armii ukram?kiej.
Lw ów , 4 grudtóat.

(zet) Ukraińskie biuro prasow e donosi, że obe-jR ed .) Dowódcą armii ukraińskiej zamianowano ata 
cnie dokonuje się reorganizaeya anmii ukraińskiej, j mana Tiutiimnika.
Szef sztabu ■'głównego pułkownik Junaków używa _ _ _ _ _ _ _ _
wszelkich sposobów, żeby w yjść z tej matni, w

F r a n c u z i  a P o l s k a .
Wywiad z gen. Henrys i * pułkownikiem jego sztabu.

(Od naszego referenta wojskowego.)
udający powierników, to jest szczery przyjaciel,
szczery żołnierz.

Jak wiadomo gen. Henrys stoi na czele mf- 
syi francuskiej wojskowej w Polsce i razem 
z nami
pracuje nad potężną rozbudową armii polskiej.

Oficerowie francuscy, pozostający w Polsce, 
podejmują, oczyw iście w porozumieniu jak naj­
ść ślejszem z naszymi organam wojskowymi, bar-

Warszawa, 3 grudnia.
Już dziś nieomal na cały ni obszarze Polski, 

tak na frąncie, jak w kraju, znaną jest każdemu 
-z widzenia elegancka i mila

postać gen, Henrysa, 
towarzyszącego stale Naczelnemu Wodzowi-. Po­
stać ta wzbudza powszechną sympatyę i trudno 
jest -poprośtu wyrazić, jak olbrzymia różnica jest 
między tym wysokim, przydzielonym do nas ofi- 
carrem, a. oficerami, którzy jeszcze pótiora, czy  | dzo ciężką i odpow iedzcluą pracę instrukiorsko- 
•dwa lata temu byl. do nas przydzielani. Tamro 1 organizacyjną. Praca ta polegać ma na uzgodnie- 
byfti wrogowie, ud*$ący przyjaciół, szpiegowie, I n*u typu naszego wychowania wojskow ego z w y­

chowaniem wojskowem franousk:em, na wysadw
leniu żołnierza w myśl wzorów  francuskich, na 

stworzeniu korpusu oficerskiego, 
posiadającego kwalifika-cye takie- jakie posiada 
korpus oficerski francuski, wreszcie na w ytw o­
rzeniu tego samego typu sztabowego oficera, ja­
kim szczyci się Francya. O ile chodzi o organi- 
zacyę wojska, to również wspólnie z Francuzami 
dążyć mamy do ujednostajnienia tych w zorów 
organizacyjnych, w  myśl któiych broniła się i o- 
stateczrie zw yciężyła Framcya.

Zachodzi bardzo zasadnicze pytanie, czy ten 
typ wyszkolenia w ojskow ego i organizacyi woj­
skowej, jaką posiadają Francuzi, da się przenieść 
i rozkrziewć wśród polskiego środowiska. Idzie 
tu bow  em n:etylko o sama technikę skompliko­
wanej pracy sztabu generalnego, nietylko o takie 
łub inne w’yekwirowanie artyleryjsko, ale o 
rzecz całkiem zasadniczą, N tą jest walka pie­
choty i wyszko'erre pi#hura. W yszkolenia pie­
chura odbywa się przecież nie w  myśl tego, czy 
innego z góry określonego wzoru. lec:®, odpowia­
dać ono musi

temperamentów} i duszy żołnierza dane] 
narodowości.

W  myśl pow yższego inaczej musi być uczony 
żołnierz niemiecki, francuski, losyj-skl czy  Polski,

Zwróć'tern s:ę z tą kwestyą do jednego z 
pułkowników francuskich, przydzfelonego do gen. 
Henrysa i specyalnie terni kwestyami się zajmu 
jącego.

— C zy  pan pułkownik nie uważa —  spyta, 
łem, — że

prze«tfej*enle typu wyszkolenia francuskiego
do nas odbyw ać się będzie musiało ze znaeznem 
na,tamowaniem naszego materya-łu iudzkiego. 
Wszaik bądź co  bąidż żołnerz francuski posiada 
o wiele w yższe wykształcenie- niż przeciętny 
nasz rekrut. Zasadnicza jednostka w  piechocie, *o 
znaczy kompania, jest w  armii franeusk ej już 
‘bardzo złożonym  aparatem, o bardzo zróżniczko­
wali e-rn funkeyono-w-aniu technicznem. P od z ;al 
pracy w W noanii francuskiej jest o wiele więk­
szy. mi nawet w kompanii memiedkej. V,'chodzą 
tu w  grę specyaliści do ręcznego karabinu ma­
szynowego, specyaliści do rzucania granatów' itd.

— Proszę pama,—od!powiedz;ał pułkownik,— 
niech to nie wygląda -na złośiw ość, iednak, jeżeli 
w  przeciągu kilku miesięcy moghśmy byli w tym 
zialkires;e pracy zupełnie wykwał fiikować, a na­

wet wydoskati-dić dzikie szczepy murzyńskie, 
arabskie, przeróżnych żółto > czerwonoskórych, 
to chyba w  sfosursku dó polskiego żołnierza n:e 
zachodzi obawa zbyt wielkiego, załamywania się 
Towar, jafei wam przynos:my w Postaci naszego 
dośV  a derenia i naszej techniki wojskowej, — 
ciągnął dalej puł-kown%, chodząc w  futrze auto­
mobilowym po nieogrza-nym numerze hotelu, — 
jest p' er w s zor zędny. Idzfe o to. w jakim ma być 
użyty cełu, to znaczy przeciwko komu. Otóż dla 
Francy! fest rzeczą jasną a cbyba i Polacy me 
mają Pod tym wzgfedem żadnych złudzeń, że 
głównym naszym wrogfem. bez względu na to, co 
się dzi»je obecnie ©a wschodzie, są N;emcy. N:e 
ulega kwestvi że w /a ścw ie  w  wojnie obecnej 
w alczyły z sobą

dwa typy organfencyi mtefarnej.
Typ francuski z typem niemieckim. Proszę pa­
na, — tak jak żołnierz i oficer francuski pobili 
żoł-nferza i oficera n.iem-ieckcgo, tak rów nocze­
śnie żołnierz i podofcer francuski nauczył: sztuki 
walczenia żołnierza i podoficera amerykańskiego. 
T y czy  sfe to w  tym samym stopniu Dniowego 
oficera piechoty, co  i oficera sztabu generalnego. 
Proszę parna, — to sztab generalny francuski po­
bił sztab generalny niemiecki, bo przecież dop:e- 
mo wtedy, gd y  oficerowie -sztabu gen. francuskie­
go znaleźli się wszędzie } we W łoszech i w Gre­
cy! i w  Rumunii, dopiero wtedy poczęliśmy iść 
ku zwycięstwu szybkimi krokami. Dlatego my 

1 Francuzi szczęśliwi jesteśmy, że wspólnie z wa- 
'm i pracować bę-dremy -nad wydoskonaleniem 
wa-szej armii. Praw dopodobni wlkrótce, oczyw i­
ście w najściślejszem porozumienu z naczeinemi 
władzami -po-ls-kiem-i, powstaną

szkoły spocyaln® przy D. O. O., 
-dotyczące wszystkich gatunków broni.

— Czy jednak pan pułkownik nie uważa,--spy­
tałem — że typ, na jakim surmia francuska osta-
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tećznie się doskonaliła, był lypem walki, jaka
możliwa jest tylko na zachodzi?... Że u nas, r.a 
naszych olbrzymich przestrzeniach, zwłaszcza od 
wschodu, ta drobaiz&owa praca 'wojenka.,.

— Na tych „olbrzymich przestrzeniach",— ża­
chną? się pułkownik. — Bardzo wielu z panów 
powołuje się na te ogromne przestrzenie. 'Jest to 
niesłuszne. Kto umie walczyć w ciężki' i uciążliwy 
sposób, jakiego wymaga prawdziwa wielka w oj­
na na śmierć i życie, ten iipso facto doskonale 
będzie umiał w ojow ać w wolnie ruchomej. Ar­
mia, która ostatecznie rozbiła przeciwnika na Bał­
kanach, pędziła go potem znakomicie na prze­
strzeni tysiąca kilom et rów4, i. nie tracąc z sobą 
łączności, oparła się aż o Temeszwar.

T(0 samo, co, odnosi się do sprawy w yszko­
lenia-, z-astosowaćby można, zdaniem pułkowni­
ka, do kwestyi organ izacy i wojska i wojny. Puł­
kownik Jest zdania, że '

onganłzacy* zbrojnego wysiłku francuskiego 
okazała się o wiele wyższą i skuteczniejszą, 

niż u Niemców.
— Kwesty* w ojny, — ciągnął pułkownik, — 

nie była u nas kwestyą, któraby tak. jak to rwało 
miejisce u Niemców ciążyła na cał-em życiu naro­
dowym . U nas nie było  znać bagnetu t pięści w oj­
skowej na każdym kroku, tak jak to się w  Niem­
czech ciągłe rzucało w  oczy. Tern niemniej, gdy 
zaszła tego potrzeba, przerodziliśmy się z wiel­
ką łatwością w  olbrzymi obóz wojenny, a kadra-- 
mi naszych fachowych oficerów  mogliśmy byli 
obdzielić wszystkie armie świata. Dążeniem na- 
szem jest, aby zw ażyw szy na wspólnego wroga, 
Polska była równie odporną i równie zdolną do 
podjęcia wysiłku wojennego, jak Fr*ncya.

W obec tego zapragnąłem dowiedzieć się, 
dlaczego właśnie ostatnio, znaczna liczba ofice­
rów francuskich, po upływie kontraktu, jaki mieli 
w armii Hallera, opuściła Polskę. W  sprawie tej 
udzielił mi wyczerpujących wyjaśttreń gen. Hen- 
rys-

Pewna część oficerów francuskich opuszcza 
Polskę

poprostu dlatego, że kroki nieprzyjacielskie w 
stosunku do Nem ie c. w  myśl traktatu pokojowe­
go są ostatecznie zaniechane. W obec pow yższe­
go żaden oficer francuski nie m oże Stać na cze­
le oddziałów innych armii, bez narażama się na

(Jczony w służbie codziennej.
tZ powodu odczytu Kazimierza Twardowskiego, 
ogłoszonego następnie drukiem o. t-: -O  pAtryo- 

tyzmi6",)* )
• Lwów, 4 ’«Tudlniai
r ’ Filozof przed frontem — tak-by można nazwać 
1(1 książeczkę, dowiedziawszy się, kto ją pisze i 
rfH kog-o. 1 zdziwiony jest jej powstaniem nietylko 
czytelnik, ale -zapewne i sam warsztat, z którego 
(Wyszła, nawykły do wydawania dzieł zgoła nie­
podobnych.

N owe potrzeby Polski odradzającej się dotar­
ły  nawet do najwyższych miejsc polskiej pracy. 
Musiały więc dotrzeć i tam, gdzie pracował za­
wsze wśród1 zastępu uczni, przyszłych pomnoży- 
CŚeli rtuchiu filozoficznego u nas, tego ruchu w  sen- 
•to współczesnym  twórca i -przodownik, Kazimierz 
Twardowski. Nie temu zaś należy się dziwić, że 
filozof do swojej pracowni dopuścił myśl obyw a­
telską, że się rozebrał z  togi, by wiele niższą speł­
nić słiużbę. Bo od1 życia społecznego nie izolował 
aię nigdy ten, kto, wie, czy  nie najczynn-ietfszy pro­
fesor naszej wszechnicy. Usług jego codziennych, 
zawsize ochotnych, przy których mu nigdy -beret 
nie spadał z głowy, -pamięta społeczeństwo długą, 
szanowną fetę. W ięc to, czego dokonał obecnie, 
jest tylko jedną -pozycyą w  niej, a nie jakimś rew e­
lacyjnym wypadkiem.

Przejąć podziwem m oże co  im a g o : ton tego
dziełka, tak nić a  nić nie oschły, a przytem o  ta­
kiej sile popularyzacyjnej, że trudnoby z niego od­
gadnąć zwyczajną dziedzinę pracy piszącego. 
(Twandoweki-uczony ustąpił tu miejsca Tw ardow ­
ski e-mu-obywateJowi, stał się starszym- umysłowo

*) Bibł. Macierzy Pof. K. Twardowski: ,.0  pa- 
Iryotyzmie". Lwów, 1919. ^
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utratę poddaństwa francuskiego. Drugim powo­
dem. dla którego francuscy oficerowie ' wracają 
do kraju swego, jest denióbŁllzacya rezerwy fran­
cuskiej. Czas już najwyższy, aby na wszystkich 
polach ipracy wyczerpana Francya odzyskała 
swych synów. Oczyw iście

wchodzi tu rówrtież w grę budżet Państwa 
Polskiego,

które nie może ponos ć tak wielkich ciężarów.
Omawiając szczegółowiej tę kwe-styę, generał 

Hen-rys poruszył sam otwarcie kwesiyę w y so ­
kich -gaż, jakie tu dostawali oficerowie francuscy.

— B yć motże, —  mówił, że wśród oficerów P o­
laków, sprawa ta była powodem  do wielu uwag, 
a może na-wet i goryczy. Trzeba jednak pamię­
tać, że francuscy ofoerowe. detaszowani do Pol­
ski, brali tu- gażę we frankach taką, jaką biorą za­
wsze w tego rodzaju odkomerderowamach i że 
w  -pewnej części nie mogą przecież ponosić na­
stępstw zmiennego i mćzkiego kursu marki w sto­
sunku -do franka. W szak pozostaw li oni w e Fran- 
cy i swe doimy, swe rodziny, których nie mogą 
żyw ić za polską walutę, 1-ecz tylko za fra-nou-ską.

Znając usposołrepie tak ze wszech miar ży ­
czliwe, jakie pan-uje w  Polsce w  stosunku do fran­
cuskich oficerów, spytałem generała, z jakiem 
wrażeniem opuszczają Francuzi nasze strony, czy 
gros francuskich oficerów odczuwało sympatyę 
społeczeństw* ku sobie i czy  /daje sobie sprawę 
z tej przyjaźni, jaką m y tu na miejscu do Fran­
cuzów czujem y?

— Najlepszym dowodem , —  rzekł żyw o gene­
rał, —  tych uczuć, jakie ożywiają ofkerów . opu­
szczających obecnie Polskę jest to że wielu z 
wi,oh wyjeżdża stąd z żalem prawdziwym. Są na­
wet tacy pom iędzy nimi, którzy zrzekając się 
wysokich gaż oficera francuskiego, złożyli na 
me ręce
podania z prośbą o przyjęcie ich ma etat polskiej

armii, do polskiego korpusu oficerskiego.
Generał uśmiechnął s!ę— Wielu z pośród tych ofi­
cerów  anala/Jo tutaj przyjaciół, bo wiehi się po­
żeniło... Ale trudńo proszę pana, rola oficera fran­
cuskiego dzis aj, w  Polsce, to rola instruktora i 
organizatora. Nie w szyscy są do niej zdolni. W ie­
hi bardzo tęgich, liniowych, którzy są doskonali 

•na froncie, n ;e potrafi wykładać i nie ma talentów 
pedagogicznych. Z tej przyczyny, aczkolwiek są

bratem- tych, do których mówi na najwdzięczniej­
szy temat, na jaki może m ów ić Polak do Polaka: 
„.O patryotyzmie".

Pisano o tej matefyi wiele, może nawet za 
wiele. Ruszały ją większe i mniejsze pióra zagrani­
czne i ojczyste. Czytając książeczkę Tw ardow ­
skiego, zatraca się iprzedewszystkiem ochotę do ze 
-stawiania jej z te-mi- dawinami różnych miar pisma­
mi. Ona je'st do niczego znanego niepodobna. Jest 
taka, jaka u nas, w naszych warunkach być po­
winna i jaka, w yszedłszy z g łow y  sw ego anuto-m 
b y ć  musiała. A więc -idoahiie prosta,- doprowadzo­
na w  w ywodzie db jakichś wymarzonych skróceń, 
a przy teim ubóstwie mądra, w szystko mieszczą­
ca, co naprawdę było w  jej przedm iode istotne.

R odow ód pojęciow y patryotyzunu, -przepro­
w adzony w  -niej nie liniami, bo te jiuż byłyby nie­
bezpieczne swoją długością, ale prawie że w  sa­
mych punktach, nroże być wzoretn techniki pisa­
nia popularnego. C oby w  nim tytko groziło zawi­
łością, pominięto ostrożnie. Pozostała essencyonal- 
na wędrówka, przez stopnie uświadomienia naro- 
dbwega, a więc -przez podobieństwo zewnętrzne­
go typu etnicznego, i związek krwi. przez sferę 
przyzwyczajeń i przywiązań, -przez 'język -i związ­
ki społeczne, przez traidycyę i ciążenie ku wspól­
nej przyszłości — wędrówka, ukazana metodą, 
która- w  praktyce nauczycielskiej zwie się : łopatą 
db głow y.

Pó wskazaniu „źródeł" -miłości ojczyzny, upe­
wniony, że czytelnik go zrozumiał, zwraca się au­
tor ido „przeszkód", grożących petnem-u i-ej rozw o­
jowi. T e  przeszkody zebrał tak krótko ai rozumnie, 
że nic do jego wykładu -nie potrzeba dodawać. Bo 
czyż  nie "tkwią o-ne«-napra-wdę w „ciasnej gto-wie 
i ciasnem sercu"? Dalszy ciąg książeczki to roz- 
-prawa z tą podwójną ciasnotą. Do pierwszej do­
prowadza brak znajomości ziemi ojczystej i i ej 
dziejów, na co jedynom 'okarstwem jest oświ-ata.

doskonałymi oficerami n'e odpowiadają tej roli, 
jaką chwila dzisej>sza w Polsce narzucą.

Cała rozmowa .z generałem, jego ujmujący 
sposób zachowania, jego prostota : eleg-mcya 
sprawiła na mnie nader miłe wrażenie. Oficer ten 
bow.em stanowi

typ francuskiego żołnierza 
tak bl-izki i pokrewny /ok rerzow ’ p< łskiemu

J. K. B.

Z P N I A.

KAPvAWANJARSKIF. HISTORYE.
Concordia parva-e res crescum-t — powiedział 

histo-ryk rzymski. A ja powiadam: coucordia par- 
vi hom n.es crescunt — na co  i dowód prawdy 
pouiż.eij.

Oto -radca magistratu świsterski. który jest 
niejako smutnym Jowiszem miejskiego zakładu 
pogrzebow ego, ma kłopot nieładu z d .n esieniem, 
jakie uczynili na n.-iego radni m iejscy: Szafrański 
i Lis ew ica  Zarzucają mu o p i  że deskami zaku- 
pónem i przez gminę -na w yrób trumien, kazał 
wylatać kamienicę sw ej teściów ej przy iri. Lele­
wela. Co na tem prawdy — wyJcaże toczące się 
śledztwo. A jeśliby ktoś zarzucił panu radcy ma­
gistrackiemu bezbożność i maisoństwo. to my z 
góry bierzemy go w  olyronę przed takiem pohań­
bieniem. Bo inny zięć kazałby z takich desek zbić 
raczej trumnę dla teściowej, a on hu duje z nich 
•swej teść Owej diach nad głową, aby jej było cie­
pło i dobrze się jej działo.

Ale nie tu koniec kłopotów pana radcy. 
Hśppilści (po polsku- kopilarze) zarzucają mu je­
szcze inny ozyn bezbożny. Oto pen radca prze- 
szacbrowaf frrnę i Azę w sposób dla miasta wiel­
ce szkodliwy.

Aby zaś nikt nie posądzał partą r*dcy. że jest 
handlarzem diusz, zja-z-naczamy zaraz, że Im a i Aza 
są to dwie wspaniałe klacze, które w oziły  niebo­
szczyków  na- miejsce wiecznego pobytu.

Oba te czteroletme siwki, szacowane pr/ez 
znaw ców  na 50.000 koron, •wymienił pan S wis ter- 
ski na -dw-ie hebety, podobno choleryczne i ty- 
foi-d&lline, któaych-a^artość jednak n o  mniej, niż 
(i.000 koron wjmosi.

Ten drugi zarzut atoli -nie psuje raitu radcy

Z drugą w alczyć trudniej. Występuje ona jako sa­
mo-ubsfwo, czy  partykularyzm, jako klas-owość, 
czy  partyjność wreszcie. Zaradzić na nią można, 
co jest zada rem  nielada, organizując poczucie so­
lidarności ogółno-uanodowej, przyczem baczyć na­
leży, żeby patryotyzm nie pozostał w  sferze u- 
czuciowej, ale przez zatrudnienie woli przejawiał 
się w działaniu.
1 Apel d'o żołnierza, w  którym króiko wyjaśn a 
mu się, c o  to -jest żotnier-stwo, i roKis-ze-rzcny a-pei 
do żołnierzy-obywateli. bo takiimi jesteśmy w szy­
scy, 'Zamykają tę dziwnie piękną -i czystą rozpraw­
kę, niepoślednie,mają-cą miejsce w „chowamnie" od 
nowi-oneij Polski.

I -jeszcze jedna uwaga. Fi'ozof uznaje odżyw ­
cze znaczenie poezyi. Dlatego jego skąp?' w  w y ­
kładzie własnym pióro, użycza pozornie zadużo 
miejsca wierszowanym cytatom. Jest to dowód 
zrozumienia psychiki tych, w śród  -których się jęło 
wzniosłej agiMcyi. Autor zaś nietylko rozumne ich. 
lecz i w yczuw a ich godność. Dlatego najpewniej 
pisany jest jego utwór wyrozumiale, ale bez w i-. 
d-ocznego ..zniżania się" do poziomu czytelnika, 
bez okazywania mu, jak profesorski czas jest 
drogi.

(Prostszy i skromniejszy od Libelta, co nie­
gdyś -podobne ufundował dzieło, raczej -zbliżony 
w  tonie dó  Pola, który „był w Litwie i Koronie", 
a którego wierszem o ziemi -naszej pieczętuje swe 
uwagi i rady, jakby Pol, zamieniony- na- prozę, ści­
ślejszy, o lepi,ej uporządkowanym arateryale i do­
kładniejszy w i-nstr-ukcyach, znajdzie się Tw ar­
dowski ze swoją -broszurą na pewirne we w szyst­
kich tornistrach i jeszcze gdzieindziej: na półkach 
'uczniowskich i w  bibliotekach Sadowych, obejdzie 
całą potrzebującą naiuki i rady Polskę, której- swą 
książkę, w  gorącej, choć rozważnej diuszy dedy­
kował.

Życzę tego i książce ; czytaMkorm. S. M.
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drzewostany, nadające się n o  eksp loatacji, oraz wszelki 
ścięty mataryat drzewny.

O O S T A H C Z &  m a te r y a l  D R Z E W N Y  m e b l o w y ,  b u d u lc o w y  
nj■ i 1 o p a lo w y , oraz w szelkie m aszyny do  obróbki drzewa.

toumouu, anj apetytu. Powiada, że jest kryty. Bo 
rozkaz do tell końskiej wym iany otrzyma! z góry. 
1 to jaklby z góry  Stynai, bo aż od samego pana 
prezydenta Neumanua.

A gdy go się zapytać, kto mu za Irmę i Azę 
dat Łazarza i Pfotrowinę, odpowiada pan radca 
ze znaczącym u śmiechem:

— Radny miejski Józef Schkmer.
W yjawienie tego kontrahenta gminnego jest 

zamzem odkryciem tajemnicy, dlaczego i w jaki 
sposób tegjo rodzaju interesa karawan jarskie są 
mośfowa

Epitafium.
2e miał już wielce 2*sz»rganą fkmę.
W ięc się postara# o  Azę i Irinę,

Warszaw#, 4 grudnia.
(Tefef.) (G) Tekst uchwalonego Przez koali- 

cyd projektu traktatu, dotyczącego Galicyi wscho­
dnią, obejmuje między innemi następ idące naj­
ważniejsze postanowienia.

Granice G*ficyl wschodnie) 
i Poifsfci oznaczy komisya rozgraniczająca w  2— 15 
dni po ratyfikacja traktatu. Komisya ta składać 
się będzie z 6 członków, z których pięciu oznaczą 
wielkie mocarstwa, a jednego Polska. Komisya 
decydować 'będzie większością głosów. Po 25 la­
tach rada Ligi Nar odiów będzie miała pełne prawo 
utrzymania, zmienienia lub zrewidowania posta­
nowień traktatowych.

Artykuł 7 mówi
o prawach językowych

i aaistirzega zupełną równość praw dla języka pol- 
stdego i ruskiego w urzędowaniu. Co się tyczy 
szkolnictwa, to od  dietcyzyi gminy zależeć będzie 
czy Język polski, czy ruski. czy  też oba mają być 
wykładowymi w zakładach publicznych edemen- 
taruydh.

Artykuł 9 Postanawia;, że w  Galicyi w scho­
dniej

n2e wojno przedsięwziąć żadnych kolonizacyi 
przy pomocy osiedleńców z zewnątrz sprowa­
dzanych.

Ajrtyfkuf 10 ©dtaosf się do sejmu wschodnio- 
gaficyjskiegn, który ma być jednoizbowy i 
wybrany na podstawie
tajnego, powszechnego, proporcyonalnego prawa 

głosowania
bez różnicy płci. W ybory powszechne do sejmu 
będą się odbyw ać co  pięć lat.

Artykuł 11. Sejm będzie
zwołany przez gubernatora, 

który będzie miał prawo odroczenia, zamknięcia,
a. nawet rozwiązania sejmu w sefeodinio-galicyt- 
stóegd

Artykuł 13.
Gubernator ma prawo założenia veto 

przeciwko uchwałom1 sejmowym, jednakże usta­
wa staje się obowiązującą, jeżeli w ciągu roku zo­
stanie uchwalona ponowią ie większością dwóch 
trzecich głosów . Gubernator ma Prawo absolu­
tnego vet>o co dlo szkół średnich i wyższych.

'ArMcuł 15.
Regutamto sejmowy

i rekłamacye wyborcze należą do kompetencyi 
trybunału najwyższego z siedzibą we Lwowie.

Art. 16. postanawia, że Galieya wschodnia wy­
biera posłów do Sejmu polskiego w Warszawie w
ten sposób i na ipodstawie tej samej ustawy w y­
borczej jak w, Polsce, z tern jednak z ustrzeż 6- 
ntem, że

Ledz miast, by one w yw iozły piekarza, 
Piekarz je musiał zawieźć do rakarza.
A wiecie czemu konie są już w niebie? 
Zdechły biedactwa ma Schirmera chlebie!

___________N A D E S Ł A N E .

Dentysta Dr. JAKOB GROB
Lwów, Akademicka 5., ordyn.: 9— 1 i 3— 6. Wyjmowa­
nie Ł«jbów i korzeni bez bolo, leczy fistuły, wykonują 
plomby wszelkiego rodzaju i szczęki w kanonie* i złocie 
jakoteż mostki i koronki w złocie i platynie. 17968
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wybory w Galicy! wschodniej muszą być propor- 
cyotralne,

podczas gdy  proporeyonainość w całej PoiSce nie 
obowiązywała. Posłowie Galicyi wschodniej w Se) 
mie polskim nie będą brali udziału w prawodaw­
cze) działalności S&imu w tych zakresach, które 
należą także do kompetencyi Sejmu Galicyi wscho 
duje)

Art. 17. S4m  polski uchwallat ustawy odńoszą- 
ce się ido Galicyi wschodniej we wszystkich zakre­
sach nie należących dlo kompetencyi Sejmu gali­
cyjskiego. W  sikiład polskiej rady ministrów 
wchodzi

minister bez teki dla Galicyi
wschodnia,?, mianowany przez Naczelnika pań­
stwa z pomiędzy mieszkańców Galicyi wscho­
dniej. Zaidamiem teigo minfetra, jest reprezentowa­
nie i obrona interesów kraju. Wysoki urzędnik Ru­
sin w polskiej radzie ministrów będzie miał za za­
danie przestrzeganie praw Rusinów i praw obrzą­
dku greckP-katol.

Art. 19.
Władzę wykonawczą

w Galicyi wschodnie!] ma gubernator zamiano­
w any iprzez Naczelnika^ państwa.

Art. 20 oznacza
zakres władzy 

gubernatora, który ma czuwać nad utrzymaniem' 
porządku w  kraju i bezpieczeństwa' publicznego. 
Ma zarządzać w ybory do Sejmiu polskiego i wscho 
dn io-galicyjski ego. a nadto ma prawo kontro Iowa ć 
dziatailność ustawodawczą Sejmu wschodnio gali­
cyjskiego.

Art. 26 omawia zdolność do wykonywania 
praw obywatelskich, która to zdolność nię powin­
na być w zasadzie ograniczona żadnymi względa­
mi na pochodzenie rasowe, religię i język. Z za-
żemiem niezbędnych wyjątków 
urzędnicy w Galicyi wschodniej mają pochodzić 

z Galicyi wschodniej.
Przy w yborze urzędników wobec równości'zasług 
liczyć się należy z ważniejszymi interesami róż­
nych grup narodowych.

Art. 28 postanawia, że
. sędziowie

z wyjątkiem tych, którzyby wychodzili z w ybo­
rów, mają być mianowani przez Naczelnika Pań­
stwa polskiego na propozycyę gubernatora Gali­
cyi wschodniej.

Art. 29. Kary zadecydowane przez trybunały 
w Gsticyi wschodniej, mają b y ?  wykonane na te- 
rytoryum Galicyi wschodniej.

Art. 30. Naczelnik Państwa ma prawo łaski 
w obec skazanych przez trybuna** w Galicyi 
wschodni'-'- •

» r . 4966

Art. 31 zawiera ogólnikowe postanowieni® co
do

systemu finansowego w Galicyi wschodniej.
Art. 32 zawiera zastrzeżenia, żc dobra koron- 

re i amstryackie w Galicyi wschodniej w  razie 
wcieleniai jej do Polski * mają się stać własnością 
państwa polskiego.

Art. 38. Ustawy w ojskow e, obowiązujące w  
Polsce, mogą być rozciągnięte także i na Gahcyę 
wschodnią z tem jednak zastrzeżeniem, że 
kontyngent będzie stacyonowiany w  Galicyi wsch.

i będzie do dyspozycyi rządu poiskiegio 
w  razie w ojny jedmajpna terytoryum narodowcem, 
P ierw szy pobór w ojskow y nie m oże się odbyć 
przed zw,olaniem' pierwszego Sejmu w iGalićyi 
wschodniej.

Art. 40. Żaden mieszkaniec Galicyi wschodniej 
nie może 'być 'więziony, ani molestowany z pow o­
du swoich zapatrywań i postępowania politycz­
nego od  dnia 28. ltpca 1914, aż do wprowadzenia 
niniejszego traktatu.

K ońcow y ustęp traktatu opiew a: (Niniejszy
traktat zredagowany po francusku, angielsku i 
po włosku, z czego tekst francuski 'będzie obowią­
zujący, w  razie różnicy zdania będzie ratyfikowa­
ny w tym samym czasie, co  traktat z Anstryą, 
Miejscem ratyfikacyi jest Paryż. Dan w  Paryżu, 
1919 r. w  jednym egzemplarzu, który 'będzie z ło ­
żony w  archiwum rządu republiki' francuskiej, a 
którego autentyczne ekspedycye zostaną doręczo­
ne każdemu z mocarstw podpisanych ma tym 'trak­
tacie.

FATALNE WRAŻENIE TRAKTATU W  WAR.
SZA WIE.

Warszawa, 4 gmudbla,
(Tetef.) (G) W rażenie, jakie .wywarł traktat w 

sprawie 'Galicyi1 wschodniej, w ypracow any przez 
entantę, jest w prasie warszawskiej wprost fatal­
ne. „Kiuiryer Porańmy” uważa traktat za miesly- 
ohamie niekorzystny, a  niektóre pisma posuwają 
się aż do hasła: ,.Precz z niewolą, pireicz iz dełega 
cyą ipokojową, precz % traktatem”.

Sędzia nie umiejący po polsku —  
w polskim sądzie.

Lwów, 4 grudnia'.
(s-i) Dochodzą nas słuchy, tak nieprawdopo­

dobne, że wyglądają na złośliwą bajkę. Mli-arowi- 
cie w I oddziale kraj. sądu karnego w e Lw ow ie u- 
żyw a  się za wiele w  urzędowaniu jeżyków  nie­
mieckiego i ruskiego. Urzędujący bowiem  tam sę­
dzia śledczy" włada tymi językami dobrze, naio- 
miast językiem polskim m ówi tylko bardzo słabo. 
Ponadto sposób traktowania stron przez rzec /o - 
nego sędziego pozostawia niejedno do życzenia.

Dziwnym iście zbiegiem okoliczności sędzia, nie 
w ładający należycie językiem polskim, mimo to 
prowadzi śledztwa w sprawach, w których nie- 
tylkio znajomość języka krajowego, ale przede- 
wscystkiem stosunków miejscowych jest nie­
odzow nym  wa-rurkiem, jeśli śledztwa mają przy­
nieść rezultat pożądany dla normalnego wymiaru 
sprawiedliwości.

Kącik aprowizacyjny- 

DZIW NE PO G ŁO SK I.
Lw ów , 4. grudnia, 

(s-i) Jak sobie naisi Czytelnicy przypominają, 
z powodu nadużyć w dziale aprowizacyjrym  zo­
stał niedawno zasuspendowany w  czynnościach 
urzędow ydi radca Kwiatkowski. Sąd karny pro­
wadzi śledztwo w rei sprawie jeszcze ciągle 
Tym czasem  wedle uporczywie krążących pogło­
sek w mieście — magistrat, nie czekając na w y ­
nik dochodzeń sądowych, ma niebawem p ow oi: ć 
zasuspendowanegio radcę Kwiatkowskiego z po­
wrotem. do -czyim ej służby, a nawet nna; objąć de­
partament szynkarski. Otóż, gdyby pogłoski rze­
czone okazały się prawdziwe i miało przyjść dc- 
reaktywowania radcy Kwiatkowskiego, musieli, 
byśm y podać do wiadomości prezydyum magi­
stratu szereg, widocznie dotąd nieznanych mt 
faktów, które wykluczają raz m  zawsze możli­
wość powrotu x. Kwiatkowskiego do  urzędowa-

Naiważniejsze postanowienia
w sprawie Galicyi wschodniej.



„OAZETA WILOZORNA”.

M ożehy -ws/ e la fe  b y ło  majtrafrięj, iżby pre- 
lyum magistratu nie spieszyło się zbytmi-o z de- 

cyzyą w tej sprawie, zanim sad karny nie wyda 
sw ojej opinii w sprawie r. Kwiatkowskiego.

H R O N 1R Ą
Repertuar Teatru m;ejskieg».
W e czwartek, 4 grudnia o  godz. 7-mej wfecz. 

',,'Ailda'1, opera w  4 aktach J. Verdi‘ego z pp. Koro- 
Jewicz-Waydową, Ostrowską, Kasprowie :ową, 
Okońskim, Homerem, Mamem, Wiklin skim i Je- 
leńskim.
! W  piątek, 5 grudnia o godz. 7-mej w ieczór 
po raz pierwszy „Zasadzka11, isztuka w  4 kiach H. 
KMcrmaeekers1* z pp. Mbhnowską, Ba^wińską, 
Żelazowskim, Barwińskim, Michałowiczem, Bie­
leckim i Hi e rawskim.

W  isobotę, 6 grudnia o  godlz. 3 po poł. ,-Kor- 
dyan“  Słowackiego w  nie zmienionej obsadzie.

W  suootęt, 6 grudnia o  -god!z. 7-mej wieczór 
„Żydówka11, opera w  5 aktach Fr. Halevy‘ego z 
pp. Korol ew icz-W  a yidową i Ign. Maorem w  rolach 
głównych.

W  niieldMelę, 7 grudnia o  god-z. 3 po poł. po 
raz 17-ty „Sulkowski11, tragedya w  5 aktach Ste­
fana Żeromskiego z  p . R. -BOhlLam w  roli' tytuł.

W  niedzielę, 7 gnudnia o godz. 7-mej wieczór 
„HUka11 opera w  4 ataktadh St. Moniuszki1 z pp. 
lArgasihską-ChoynowiSfcą, Lipowską, Łow czyń- 

'iskini' Sieroszewskim i Jel-eńsikiim.

Repertuar teatru l|f.-art. „CZWÓRKA" (ul.
Szuszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020

Program VI. do czwartku 4. grudhia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny11 A. 
Własta (Anida KitschmanJ M. Halicz). „Jeniec z 
haremu11, farsa z francuskiego (A. Milska, N. Nio- 
vilia, J. Sziymuilskai, Z. Orwicz, J. Rygier, M. 
Windheim), „Faun i Nimfa11, sketdh śpiewny A. 
W łasta (Anda Kitschman — J. Szymulska). Nowe 
numery solow e wykonają Anda K'tsehman, S. Mi­
chałowski, M. Wlndk-em, Konferuje S. Michałow- 
sjki. Początek o godz. 7.30 wlecz. W e czwartek 
4. grudnia benefis S. Michałowskiego. 30020

Przed jutrzejsza premiera. Poprzedzona jiuż 
•wielkiem oorwodzeniemi na innych scenach polskich 
sztuka Kistermackeirsa „Zasaldlzlka11, budzi wielkie 
zainteresowanie. G łówne role odhyorzą pp.: Mich- 
nowiska, Lichtemaieimówniai, Bh.rwii||sk:ai, Żelazow­
ski, Miohuiłowicz i im.

(g) Jakby to dobrze było, gdyby republika 
poznańska zechciała wreszcie należeć do Pojski! 
Takie westchnienie w yryw a się miniowali z ust 
osób, które znajdują -się w  tstn fatalnem położe­
niu, że mają stosunki z ow ą  ani rusz niechcącą 
zgodzić się na usunięcie granic celnych, dzielnicą 
■Polski. Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwym 
jest fakt, że poczta polska nie przyjmuje przeka­
zów  pieniężnych ani 'listów wartościowych adre­
sowanych do Poznania, mniej w ięcej tak, jak u- 
rzedy pocztow e w  Paryżu odm ówiły przyjęcia 
takich przesyłek do Berlina. Napiawdę zaczyna 
się powątpiewać, cz y  b. zabór pruski jest częścią 
Polski, cz y  też nią nie jest.

Z ndwości wydawniczych. Na pólkach księ­
garskich pojawił się świeżo przekład fascynują­
cych nowel głośnego niemieckiego pisarza Hugo­
na H-olfmansthala* 'dokonany przez p. Idę W ieniew- 
ską, znaną naszym' Czytelnikom z szeregu dosko­
nałych tłumaczeń ogłaszanych w  „Gazecie W ie­
czornej11. Zbiór ten nosi tytuł: „Przygoda mar­
szałka de Bassemipienre11 i został poprzedzony 
przez tłumaczkę -obszernym wstępem. Książka 
wydana nakładem znanej spółki Wydawnictw7© 
Pojśkie otrzymała nader, staranną szatę zew tę- 
fcrzną,

(g) A handel dalej tnawa. Są takie nieszczęśli­
we punkty w  naiszem mieście przez które przej­
ście naldży do wyjątkowo utrudnionych, pomimo 
iż niema tam ani Wota, ani rozkopów, ani, nic, 
ooby miało jakąś wspólność z magistratem. Są

miąsca wyjątkowo ulubione ‘przez szarańczę 
młodocianych roaskamzy tytoniowych, o których 
orgiach już kilkakrotnie donosiliśmy. Do takich 
stacyi pokątnego handlu papierosowego , nałoży 
między ćmiymi róig ul. Akademickiej i placu Fre­

dry przed Apteką św. Duicha, miejsce —  jak ■wda-1 
domo —  wyjątkowo ruchliwe i gwarne. Od rana 
dlo nocy urzęduję tuitaj szajka jakichś Podejrza­
nych indywiduów, która pod pozorem sprzedaży 
papierosów uprawia jakieś inne jeszcze ciemne 
interesy tamując przytam konmn-ikaoyę a dyk- 
cyonarzem swym bynajmniej _ nie przyczyrrając 
się do uświetnienia naszego „corsa11. A władze 
nasze'rade., iż zdobyły się raz ma zakaz, z spoko- 
ejm spoglądają, jak te nieletnie opryszki kpią so­
bie jeno z niego.

l(zet) Pobór Rusinów do wojska polskiego? 
Do „W peredu11 donoszą z Przemyśla: Przybył tu 
pierwszy transport jeńców aus-t ry ck ich  z W łoch. 
Między jeńcami było czterystu Rusinów. Wszyst- 
klibh popisowych oddane do przeglądu komisyi 
wojskowej, a zdatnych odstawiono Jo kadr w oj­
skowych. Wśród hiicłiHrównież situ Rusinów, prze­
ważnie włościan- z powiatów wschodnich, odsta­
w o m  d o  służby wojskowej. Umieszczono ich w  
dawnych koszarach obrony krajowej przy ul. 
Dworskiego, gdzie codziennie odbywają ćw icze­
nia. Przeciwko temu -gwałtowi reprezentanci Ru­
sinów interweniowali u komendanta miasta, W ol- 
gnera.

(zet) Jeńcy wojenni z armJfi /aiustryackiej ma­
ją- — iak donosi rzymska Tribuna-11 —  powrócić 
już do fcraij-u ostatecznie idlo końca bieżącego mś-e- 
Riąca.

(— ) Dwile białe kozy przytrzymała w  swym 
ogrodzie Marya Bruin-ar-ska, zamieszkała przy ul. 
Świętokrzyskiej 1. 47.

I—) Konkurenci. W czoraj sprowadzono' na po- 
licyę Jankla Uhrmańskiego i1 Emanuela Pohorylca, 
zwanego Klangiem, pod zarzutem, Ę  w  lokalu 
Polskiej Krajowej Kasy pożyczkow ej (dawny 
Bank austro-w-ęgier-stoi) wykupując od zgłaszają­
cych się złote monety, płaci,1! więcej, aniżeli kasa, 
Interes musiał dobrzei prosperować, iskoro przy 
Lhrmanie (znaleziono 3-3,01 tu koron, a- .przy Pohoryl- 
cu 17.000 -koron. -Cichej konkurencyjnej, spółce pie­
niądze o-debrano i zdeponowano na policyi. Kon­
kurentów pozostawiono na -wolnej stopie.

(— ) W  Stanisławowie po rozbiciu sklepu przy 
u l  Sapieżyńs-kiej -skradziono towar galanter. w ar­
tości 5000 koron ma szkodę kupca Michała Sdhoir- 
ra. Poszkodowany przypuszcza, iż -sprawcy z  łu­
pem udali się do  Lw ow a. 
i\OMUNIKATy.

Wieczór Rychterówny. Do dnia wczorajsze­
go rozkop-ono wszystkie bilety w składzie nut 
Seyfartha. Komitet OŻP, ziłożył dziś tamże nie­
znaczną jeszcze ilość pozostałych biletów.

Staranitem Cercie francals w  -sobotę, dnia 6
b. m. o godz. ó-ej' w ieczoram w  sali posiedzeń gal. 
Kasy Oszczędności pułk. -de'Renty, szef francus­
kiej misy® wojskowej we Lw owie w ygłosi PP 
francusku odczyt -pt,: „L ‘ effort ifationi de la
France pendant -la guerre'1.

Św. Mikołaj zagości w niedzielę dnia 7 gru­
dnia -b. r. o godz. 4 popołudniu do Stowarzysze­
nia Drukarzy przy ul. Piekarskiej. Przyjście św. 
Mikołaja- poprzedzą zabawy dla dzieci, dekiłama- 
-cye oraz zostanie -odegrany fragment w I akcie 
p. t. Św. Mikołaj11. P o  zabawie -nastąpią tańce dla 
-starszych.

Prawdziwą atrakeye dla byw alców  kimotea- 
trateych stanowi wyświetlany obecnie w  kinotea­
trze r.Lew“ dramat p. t.: „W yzw olenie11. Nie­
zwykle interesują^* -temat, klasyczna postać Ma­
ryi Jacobini, iei miistrzowska grą -i stylo w,e toale­
ty  budzą oyólhy zachwyt.

c u k r u *
O głoszenie o sprzedaży cukru na karty pażdziei- 

nikowe prostuje się o tyle, że cena cukru w ynosi 8 kor. 
60 hal. za kilogram prócz opakowania, a nie jak mylnie 
podano łącznie z opakowaniem . 2687

Miejski Zakład Aprowizacyjny we Lwowie.

PoSska urządza Gwiazdką 
dzieciom Lwowskim i

Zapraszamy reprezentantów Rady sz*.. kraj. i okrę­
gowej, wszystkie Dyrekcye szk ! ł średnich, ludowych i 
wydziałowych, szkól prywatnych, zastępców Towarzystw 
dobroczynnych na 2689

Obywatelski!e Zebranie,
które odhędzie się w sali ratuszowej w niedzielę dnia 
7-go grudnia o godzinie 11-tej przed oołudniem , na
którem wiceprezes Komitetu wyżywienia dzieci p. Ale­
ksander Antoniuk przedstawi okcyę obdarowania dziec, 
lwowskich na gwiazdkę bądź darami w odzieży lub bu­
cikach, bądź też w książkach i bakaliach,

II

pry w. i publicznej we Lwowie:
Prezes: B olesław  Lew ck., 
Zast. prezesa: H. Czapelska.

Ekonomista.
Kronika „Ekonomisty".

(Sp.) Bilans handlowy Ci.echoslowacyi. Jak
1 donoszą pisma czeskie, ogłoszony został -obecnie 
pierwszy urzędbiwy półroczny biJąms hamdfu za­
granicznego Cizechosłowatcyi. W ykazuje om nad­
w yżkę wywozu- ponid-d dow óz w  wysokości oko­
ło 120 milionów cześldich koroni. Czechosfowacya 
jesit -żarem jedttrem z hi-eliczmych państw, k^óre 
iposzcizyęić się mogą czyn-nym Mąmsem handto 
wym . C iągły Sipaide-k kunsu korony czeskie, na 
gileildach ziagr-andcznych, mimo -czymny bilami-, 
GzechosioiWacyi, Wumacey się temi, fż eksport 
Czechcjsłoiwacyi .Slkierowa-ny jest głównie d o  
Niem. Austryi i -na Wschód!, podczas gdy od1 za­
chodu Czochosłowacya zn-aczni-e w ięcej ołrzimm- 
j‘e towarów, aniżeli -tam wyw-ozi. W 5 wóz z Cze- 
Chclsłowacyi w  ciągu półrocza1 osięgmął- cyfrę 1288 
miliomów cziechosłowaclkiich 'klorom; -dowóz w yno­
sił w  tym samym- Okresie 1071 milionów. Na 
pierwszem mejiscu stoi. Austvya z kwotą dow o­
zu 355 milionów, wywozu 796( miliomów. Na dru- 
giem miejscu znajdrn-je .silę Szwajoary-a, t. której 
dowiozła Gzechoisłowaicya towarów-- za 157 nrifb- 
lów , w yw iozła zaś tamże tylko ea 26 milionów.; 
koron. Trzecie miejsce zajmują Niemcy., z których 
dowieziono za 144 milionów k-oron. wywiez/ipMl 
zaś za 127 mt;’ !bnów. Na dalszym -dopiero plamie 
stoją:, inne państwa, między niemi i-Polska.

Z życia tow arzyskiego. Dnia 2. b. m. odbył się 
W Drohobyczu ślub p. Alojzego Scharfa, przedstawiciela 
,Solali“, z panną Lorką, ćórką Jakóba i Sary d Feuer- 
iteinów Aschkenazy, właścicieli rafineryi nafty w Dro­

hobyczu. 2634

f lt l i lB  I F A H D W E  s c łe s i s le  s ię
po nowości do znanego magazynu mód i obuwia

A M E R I C A N  H O U S E
L W Ó W , KOPERNIKA 5. 18835

Ze Stow. ki ndydatdw adwokatnry. Na podst, - 
wie uchwały wiecu kand. adw. z 2. grudniii, uprasza Ko­
mitet wykonawczy pp. kandydatów adwokatury o poda­
nie kupceiaryi swego zatrudnienia codziennie między gaL 
dziną 12 a l w południe w konsumie adwokackim „Pa- 
lestra", Pasaż Haussmana, a to najdalej do 10-go gru­
dnia b. r. - o  2hufl

O d & 0 5 Z E N lA .-

Ulica iaf§re§3 32.
l l a o e  o f w @ r z ( s n j

*1 d^siiaSesinF I
P s h o j s  d a  ż n r . d Ł i i

R E S T A U R A C V A
ima thiihiiisi

poleca sm aczn e , zdrow e i w yborne

OBSADY z 3
*f2 K. 50 h&\

Osobne g a b in e ty  n a  z e b r a n ia
to w a rzy sk i® , 1̂ 344

Lf^sz1 i KIWANIE ZAGINIONYCH
Up- asz m powracających z niewoli rosyjskiej o łaska 

„odanie ewentualnej wiadomości o lekarzu Drze 
liuszu Silberraanie, poz„stającym jako jemec ostati 
w Krasnojarsku, ood „Jresem: Leon Hahn, Lwć 
Kleoarowska S. Of
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SUKNA W  W 1 S L R IP 1  
W Y B O R Z E

palta i płaszcze damskie i dziecinne. s ilili ÎsfS 3  RaSskl S Grocholski 
PODSZEWKI pod palta i nbrania poleca Ł liŚ l, HglOWShł-gO 1  felilllfH iS HOfBdFy). issts

NAUKA I WYCHOWANIE
W yż*zego wykształcenia niemieckiego udziale nauczy­

cielka ul. Kleparowska 4, II. p. 2686

1 POSADY IPRACB
Kowal dobrze kujący z ognia zostanie przyjęty na ko­

rzystnych warunkach przez firmę W. Chudzikowskiego, 
ul. Na Błonie 1. 22. i 2655

Poszukuję bardzo wytrawnego nauczyciela szermierki 
oraz strzelania z pistoletu. Zgłoszenia do Administracyi 
„Gaz. Wiecz.* pod: .S zerm ierz". 18833

Naczelnego
BUCHALTERA

poszukuje 2689

M y link 2vl|zhowy
we Lw&wie, Akademicka 4,

Reflektuje się tylko na pierwszorzę­
dną siłę.

Zgłoszenia do Dyrękcyi.

K MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY
2 lub 3 pokoje kawalerskie, nieumeblowane, w-śród' 

mieściu poszukiwane. Zgłoszenia i Mikuszewski, Snop* 
kowska 33. 2654

Pokój umeblowany z przedpokojem, balkonem, kloze­
tem , osobnem wejściem, elektryką itd. na I. piętrze 
dla bardzo solidnego i zamożnego pana w pobliżu 
techniki zariz do wynajęcia. — Wiadomość: „Oikos",
Kopernika 19. 2695

K sw aler, będący cały dzień poza domem, poszukuje 
umeblowanego pokoju w pobliżu ul. Trzeciego Maja. 
Zgłoszenia u portyera w hotelu .Imperial". 2694

s KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA
Prasowane płyty klejone (Sperrholz) z własnej fabryki 

w Piotrkowie sprzedaje: Parowa fabryka stolarska
„Oikos", S-ka z ogr. por. Biuro centralne Lwów. ul. 
Kopernika 19. 2503

Vajw yisze ceny ZS używane meble i wszelkie inne przed­
mioty płaci „Doroteum“, Sapiehy 34. 2587

rtateryały na ubrania nadeszły do Hurtowni dla kon- 
sumów. Sprzedaż tylko w sztuczkach od 20 metrów 
wyżej. Wiadomość w biurze Hurtowni, ul. Chorążczy- 
zny 11 a, I. p. 2625

Kupuje i ptaci najlepsze ceny za rzeczy używane co­
dziennego użytku, artystyczne, luksusowo, ubrania mę­
skie, suknie damskie, buty, buciki, kalosze, dywany, 
bieliznę, pościel, poduszki. Kupno i sprzedaż rzeczy 
używanych, Pańska 11. 2645

Zapłacę każdą żądaną cenę za papierosy amerykań­
skie marki .Cameol" Zgłoszenia do Admin. .Gazety 
Wieczornej* pod: .N am iętny palacz*. 18832

Kupuje powieści poULie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 17361

D o sprzedania dwie wille z największym Jcomfortem’ 
o pięciu i ośmiu pokojach, po 600.000 K.
domość w Admin.

Bliższa wia- 
2684

Perski, oryginalny dywan na otomanę, 3 i pół metra 
długości, 2 metry szerokości —  do sprzedania. Wało­
wa 3, drzwi z ganku, II. p., między 1— 3 pop. Antoni 
Dudek. 2682

Z pow odu nadzw yczajnych okoliczności są n ie ­
zw ykle korzystnie do n a b y cia :

di im\m F£9Bi pm
najm odniejszej konstrukcyi, system C O M PO U N D , 
16-konne, budowane w roku 1917. —  D o każdego  
aparatu n ależą : 2 lokom otyw y z linam i, pług do 
głębokiej Orki, pług do płytkiej orki, 2 wory do 
wody, wóz m ieszkalny 1 pom pa. Aparaty są bardzo 
m ało używane, gotowe do użycia i tak dobre jak now s.

BflUL SELER, fabryka maszyn
P O Z N A *  u l. T o w a r o w a  91. 18828

Kangury, źrebaki, reny i inne futra mało używane, rów­
nież suknia strojna, zegarek, buciki dziecinne i dam­
skie, obrus śniadaniowy —  do nabycia- Koehanowskie-

fo i. 17, pierwsza piętro na prawo, ad gads. 12-tej do
. popołudniu. - 2692

Huty wysortowane
począwszy od 50 hal. sprzedaie G. Seyfarta Ma­

gazyn nut, Lwów, Akademicka 6. 2590

l ROZMAITE
Dzierżawy 100 do 250 morgów, z dobrymi budynkami, 

poszukuję. Zgłoszenia pod „Dzierżawa 200“ hotel Au- 
strya, Lwów, Batorego. 2671

p ty s ia  Dr. M f f l l i r a i  pYllaHcl?7/u! 0
CZAS 

ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

POŃCZOCHY GUMOWE
p r z e c i w  i r l  s K  u  m

zjsS bit pieniądz
nfcUiireKjani;
w Mm Jranf 
i „Porannej".

i
i
ii
i
l
a

CODZIENNIE ŚWIEŻO PALONA 
ZAPOMOCA GORĄCEGO PO­

WIETRZA POLECA 18290

H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

EDMUNDA RJEDLft
WE LWOWIE, KOTOWSKIEGO 3

n n B u w a i r

mm
w  w i e  K i m

B A T E R Y E  ELEKTRYCZNE
codziennie świeży transport —  p deca hurtownieSr as; m i c h a ł  h a c k e l ,

L W Ó W ,  K A Z I M I E R Z O W S K A  L .  4 .  2696
Wysyłka pocztowa tylko za poprzednim nadesł. naleźytości.

R  O

A  a
można zamawiać tylko w dro-

gu-ryi
Mra Leszka Śladowskiego
L w ó w ,  Hotel G eorge’a 

ul. Akademicka 24J4

P Ł Y T Y  M D F D II8 E  POTflHlMl
P IE R W S Z Y  K R A JO W Y  SK Ł AD  

G R A M O F O N Ó W

r  J0Z1 F1 IIISLEIS
w a r s z a w a  — Kr a k ó w  — l w ó w .

F L O R Y A Ń S K A  2 3 .  18693
Jeneralne zastępstwo na całą Polskę:

THE GRRMOPHOHE COMPANY L-fo W L0HDYH1E.
Poleca w wielkim wyborzo: GRAM OFONY i PŁYTY, 

najnowszych zdjęć. —  Zamienia się stare płyty.

KAŻDY PALACZ MUSI PRZYZNAĆ. 
ŻE TUTKI l BIBUŁKI CYGftRETDBIE

5 1SOLAII
SA NAJLEPSZE.

U

£ R T  K E R N
Z A S T Ę P S T W O  

VIfkoivlck'Bj FABRYKI RUR
L W Ó W  —  Kopęrnika 18. 

Dostarcza elektrycznie spajane be­
czki 1 żelazne do transportu spi­
rytusu 1 pocynkowane do nafty, 
z zamknięciem czopowem i przy­
rządem do plombowania —  jako- 
też wszelkie gatunki rur kutych- 
czarnych i poynkow H nych, n«' 
lan h i łączników , arm atur pa­
rowych m osiężnych, oraz wszy­
stkie artykuły do urządzeń ga­
zowych i wodociągowych. 1652

Z dniem 1. grudnia 1919. otwieram ponownie
R Ł S T A U R A C Y Ę ,

połączoną z

PO KO JEM  d o  ŚNIADAŃ
w  T a r n o p o lu , przy ul. Św iętojańskiej 3 a 

(przedłdżenie ul. Kolejowej).
W yborna kuchnia. Pierwszorzędne napoje.

Zawiadamiając o tom P. T. Publiczność, polecar 
się łaskawym względom

Zygmunt Egerman.2322

m u

18422

id ..
W IED EŃ  I„ ST E R N G A SSE  13. —  T E L. 17803 

D OSTARCZA 18837

CHEMdALII, WJTRY0LU MIEDZI, 
BORAKSU ETC. ETC.

WSZELMIE URZĄDZENIA ELEKTRYCZNE W Y K O N U J E  jjO O

PRZEDTEM 5 0 K 0 L N I C K I  &  W I Ś N I E W S K I
Lwów, plac Trybunalski I. 1, I. p., — Kraków, ul. Dominikańska I. 3.

Adres telegraficzny „G R O M ". 18402

Własna fabryka elektrotechniczna we Lwowie, ulica Na Błonie I. 38.
Przyjmuje m otory 1 dynam O m asiyny do przeminięcia. Porady I kosztorysy na żądanie.

Wysyła materyały na prowlncyh odwrotnie S k ł a d n i c a  
ntaleryałów elektrotechnicznych przy pl. Trybunalskim I. 1.

kuś
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■ *"  H a l l e u s z y  p o d a r e k  n a  f f lk o ^ a ia  i
HK9MM

J t3 S &  ifeii i

pismo obrazkowe dla dzieci od lat pięciu do ośmdziesięciu. W ychodzi dwa razy na 
miesiąc. Prenum rata kwartalna K 7 2  —  z prz sylką pocziowę K 7 2 ’ iSti, Opłaca­
jący prenumeratę na rok 19‘20 z góry K 50 otrzymają lMS«p§®*nIie listopadowe 
i grudniowe z szyty . G r z e s i a *  zawierające początek jjustrowanej powieści p. t. 
K U 3 U S  i S U E S U i —  przygody synów szalonego Grzesia. Tekst Burego Jana, 
rysunki Kam la Machlewicza. —  K łO  kOCtia £ » •  dxl® e* i Ch«© SS*o“© S «S ,i8 -  

C iom  s p r a w i ć  r a ^ O i i  niech zaprenumeruje „C S ItK lS IA *1.  Adrain.stracya: LWÓW, Heteł Gaer^e’* (Księgarnia Altenberga)

Grześ
w w a rsza w ie  i fa

D O K Y , FA B R YK I, WILLE, PLACE
SPRZEDAJ-S

IIP  HErlHNM
M A R SZA Ł K O W SK A  74. TEL. 229-99. 3 p f « 5 T U Ś n A .

Stuły «h»*fy zarobftk uboc ny znajdiie każdy praco­
wnik biurowy, jeże1! bądr.ie wysineł 'użyte marki po­
cztowe z nadchodzących listów i bądzio rai je nadsy­
łał, Nie należy ich jednak r».ką odrywać, lecz nożycami 
wycinać i zapomocą letniej wody odczepiać. K r p 1 ją 
marki tylko nieznciąte. V  każdej ilości. Płacą l/ iO cło 
1/2 wartości nieużywanej marki Przy lepszych mar­
kach i więcej. Alb -rt Czettel, Friedriehscr isse §, 
Pressburjj (Czechosłowacya). 58755

GALICYJSKI ZIEMSKI

T O W A R ZY ST W O  AKCYJNE

we Lwowie, u l .  3-go Maja: i. 5,
przyjmuje I oprocentowuje

WHŁADI
NA KSIĄ ŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI 

i RACHUNEK BIEŻĄCY, tafcie

Przeprowadza też wszelkie mne 
transakcy© dotycząc© walut zagra­
nicznych, szybko i pod korzystnymi 
warunkami. 18820

bsh

Sp. z o. o.
W A R S Z A W A

HOR i EN ZYi 5.

L W Ó W
OSSOLIŃSKICH 13.

poteea
stale z zagranicy sprowadzane transporta 

towarów kelonjalnych ak:
herbatę sardynki zapałki
kawę Tedzie margarynę
kakai fis i"?  ra sterta włteklezskaladę iriyftt tan&6 DBhraą

BfS. BlB. H47

SI ECZKARNI E,  MŁYNKI ,  BRONY,  KIERATY, ULE
WYR\B A MASOWO

. , o s i K r x s ! ; o i [ x i E “
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI R O L N IC Z Y C H  
W  O Ś W IĘ C IM IU  (M a ło p o lsK a ). 18767

i : : £  s t r ą ź Y  P t ó i m i Y e g
1 sikawkę parową Jednocylimlrową,
2 czterokołsw e s»iiawki,
4 dwtjlrałftwe sikawki,
Beczkowozy cztero- i liw u kclo^ e, 
Węże tłoczące i ssące

poleca

1SS23

BHwfO ia t ltrk zn o  - hspdi. 
r>j.r t m h -'a e la  przomyslu iro ln k iu a
KRAKÓW, Straszew ski^* 24. Telefon 2227.

tmi.imavmufLxmxssnji

L, 6680;919.

M ie ln a  eleklroujiila
zwracając uv* agę odbioi ców  na rozporządzenie mi­
nistra spraw wewnętrznych z dnia 1-go listopada 

19:9 r., dotyczące 
ograniczenia zużycia p rą tln  elektrycz­
nego, zsMiaiojące wsztłk.cgo rodzaju 
re?-I*m świetlnych, oświetlania na^sow  
firmowych, oświetlania okien wystawo­
wych i ograniczające. oświetlenie k ib li  
publicznych i m leszb ń  prywatnych do
trzech świec na 1 metr kwadr, podłogi
(pat‘z szczegółowe rozporządzenie), uprasza o 
ścisłe zastosowanie się do te o rozporządzenie, 
w przeciwnym bowiem razio Konsumentom 
prretracztjącym, zwłaszcza oŁędiy godziną 4 
a 7-mą wieczorem, te granice zażycia prądu 
elektrycznego, dC & łjfW  pr^ d** ® l© k try«Z -

T i m o  z o s t a n i e  w y l w o n y .

We Lwowie, dn>a 26. listopada 1916. 2537
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S P Ó Ł K A  A H . O V n V A  
d a w n i e )

Galisyissi Bsnk budowy Ola rolnictwa i handlu I
s|

P o d w y ż s z e n ie  n a p isa ło  a k c d ite g o  c a  R  3 0 ,9 0 0 .0 0 0
Zatwierdzając uchwałę VI. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy u a i l c y j -  

s k i e g o  B a n k u  L u d o w e g o  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d l u  z 5. maja 1919, zezwoliło Minister­
stwo ncarbu w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Hand'u p csfanowieniem z daty War­
szawa 4. października 1919 L . 70681/8858/19 na zmianę firm v tego Banku na

POISm HflY BANK KREDYTOWY, Splita Akcyjna
oraz na podwyższenie jego kapitału zakładowego na

X £ O R < O N  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0
Na tej podstawie rozpisaną zostaje niniejszem

S U B S K R Y P C Y A
na 125.900 sztuk gotówką pełno wpłaconych
a l Ł O y J  . I I .  e m i s y l  P ow szech n ego BanKu K red y to w eg o  &< A
po K 200*—  imiennej wartości.

"W A.3nŁTT3N T3EZLI s
 ̂ Dotychczasowym ekcyoneryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o b o r u  nowych akcyj
z tem, że no każdą jedną akcyę staią pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonane być musi n a j p ó ź n i e j  
d o  d n i a  21. g r u d n i a  1919 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a wa .

Akcyoneryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez ar­
kuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone pó uwidocznieniu na nich 
wykonania prawa poboru.

K u r s  e m i s y j n y  t k c y j  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c y o n e r y u s z y ,  w y k o n u j ą ­
c y c h  p r e w o  p o b o r u ,  K 2 1 0 ,  z e ś  d la  n o w y c h  1:  2 5 0  z a s z t u k ę.

Z g ł o s z e n i a  na n o w e  a k c y e  p r z y j  mi  j e  s i ę  n a j p ó ź n i e j  do  dni a  31. g r u d n i a  1919. 
Przy zgaszeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyj przeprowadź Dyrekcya B nku wedle swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zu płaty oraz zawiadomienia o przy­

dziale akcyj.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz 

z narosłemi 3°/o odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920 

na równi ze staremi akcyami.
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3 %  odsetki od uiszczonych wpłet.

w M u ło p o lsc e »
Zitoszsnfa na nowe akcye przyimulu;

P o w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  ( d a w n i e j  G a l i c y j s k i  B a n k  L u d o w y  
o l n i c t w a  i h a n d l u )  we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7, tudzież

w K r a k o w i e  wraz
d la  r o l n i c t w a  i h a n d l u )  we Lwowie, ul. Jagi

w s z y s t k i e  i n s t y t u c y e  f i n a n s o w e  we  L w o w i e  i 
ze swojcmi filiami6
w  W arszaw ie  t Bank Handlowy I Bank Zachodni;

Bank Handlowy;
Bank Rolniczy.

w  P o z n a n i u  :
w C ieszynie i 2608

Nakładem ,£pólki akcyjnej wydawn cze|".
Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa" ul. Sokola 4

Redaktor k*czehqr IV. ROOER BAITAOI.IA. 
Zastępca redaktora n a rw ie?*  | redaktor od .cn-Jcrf, .fcnr JERZY KfiHJM  K I


